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O pokclową politykę 
na Południu.

Kraków, 8 grudnia.
(st.) Stosunek Polski do Zachodu i Wscho­

du jest już na długi czas ostateczny ustalony. 
Rozstrzygnięcie górnośląskie i traktat ryski 
przypieczętowały główne linie wytyczne, jakie 
rebus sic stantihus muszą kierować naszą poli­
tykę zagraniczną wobec Niemiec i Rosy i.

Inaczej na Północy i Południu.
Tak tu, jak i tam błądzi jeszcze polityka 

polska W ciemności i decyduje się tylko do­
rywczo, od wypadku do wypadku, nie mając 
jasnych wytycznych i wyraźnych drogowska­
zów. Gdy z Źachodu i Wschodu ściska nas że­
lazna obręcz dwóch mocarnych olbrzymów', 
odurzonych jeszcze po niedawnych przejściach 
lecz mimo to pełnych potężnej energii poten- 
cyalnej, a Zgodnie w stosunkach do Polski 
wrogich — to z obu przeciwnych stron spoty­
kamy znów symetryczne ugrupowanie małych 
narodów, krystalizujących się dopiero pomału 
W wyraźne ogrogaty polityczne, których usto­
sunkowanie do Polski trudno na razie ująć w 
iak prostą iormułę, jaka się siłą rzeczy narzu­
ca. gdy mówimy o Njjęrpczerh i Rosyi.

Omówienie naszego stosunku do Imlnotfy po 
zostawiamy sobie na później na czas, gdy po 
plebiscycie wileńskim pozycya Polski nabierze 
lam wyraźniejszych konturów i barw. Dziś 
chcielibyśmy zająć stanowisko wobec naszej 
polityki na południu, która bezsprzecznie ab­
sorbuje w cbwih obecnej przy sposobności za­
warciu układu z Czechami uwagę całej opinii 
politycznej.

Z  za Karpat wyciągają się ku Polsce dłonie 
obu obozów ścierających się tam od zawarcia 
traktatów w St. Germain i Trianon: Małej en- 
ienty i Węgier. Którą uścisnąć po przyjaciel­
sku, którą odepchnąć j odrzucie — oto pytanie, 
na jakie musi Polska odpowiedzieć jeżeli nie 
chce się znaleźć w drażliwej sytuacji siedzą­
cego na dwóch rozsuwających się krzesłach...

Wyborem sprzymierzeńca dla Polski winna 
kierować jedna kardynalna zasada, która przy 
świecąc musi każdej polskiej polityce zagrani­
cznej bez różnicy na jej partyjne kierownictwo 
czas i teren działania, jak też i ogólną oryen- 
tacyę: tendeneya pokojowa Polska, jako pań­
stwo tejytoryalnie saturowane, przeciwstawiać 
się musi całą swą mocą naruszeniu obecnego 
europejskiego stanu posiadania. Pod kątem wi­
dzenia tej swej konserwatywnej idei przewo­
dniej musi zachowywać się z ostrożnością i 
umiarkowaniem jak człowiek, który z pocho­
dnią w ręku zbliża się do nagromadzonego zło 
ża materyałów wybuchowych Burza w naj­
odleglejszym zakątku Europy bowiem, to za­
powiedź rewanżu przeciw niedawnym zwycięz­
com, a więc i Polski.

Jeśli zważymy, żc polityka aliansowa szukać 
fcrinna oparcia w sprzymierzeńcu pokojowym, 
zadowolonym i sytym i zastosujemy probierz 
ten do grupy państw środkowo-europejskich, 
to dojdziemy do jasnej konkluzyi.

Węgry, jako pobite mają wszystkie przyczy­
ny po temu, by popierać politykę odwetu po- 
gromionjjch W Strojnie światowych mocarstw,

linii łihiiwe i trititaie
niżej cen fabrycznych
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M i l
Zawarcie ugody angiełsko-irlandzkiej.
Paryż. (Radio). PAT. Donoszą z Londynu o 

zawarciu ugody międzj reprezentantami an­
gielskimi i irlandzkimi. Oficyalny tekst ugody 
został bezwłocznie posłany do aprobaty Daily 
Eireanu. Creig odegrał przy zawarciu ugody 
ważną rolę.

Izmdyn. (AW) „Daily Maił“ donosi, że dziś 
o godz. 2-giej nad ranem przyszło do zupełne­
go porozumienia między rządem angielskim a 
delegatami sinfeuuslów. Tekst układu zostanie 
ogłoszony jutro. Plan wspólnego parlamentu 
irlandzkiego zawieszono.

IIwtórzeniu nowego czworprzynnerza.
Bcaiieltf. ę iT . (Radio): Prasa angielska na- | drzwi. Anglia jest za zgodnem razstrzygnięć

zyfta wiclkiem dziełem konferencji waszyng­
tońskiej zawarcie konwencyi Anglii, Japonii, 
Ameryki oraz Francy i: i) co <io strzeżenia sta­
nu posiadania każdego z nich na Pacyfiku, 2) 
Co do strzeżenia integralności granic Chin, 3) 
Co do-uznania arbitrażu, jako środka wyrów­
nania różnic. Pod względem faktycznym jest 
lo nie zerwanie związku angio-japońskiego, 
lecz rozszerzenie go i nadanie nru charakteru 
bardziej intensywnego w kompleksie spraw 
wschodnich. Dzienniki podnoszą, że nareszcie 
stosunek mocarstw do-.Chin został jasno posta­
wiony. Yryiani w imieniu Francy i oświadczył, 
że jest za zasadą kollektywnej restytucji 
teryTbryów chińskich, będących W posiadaniu 
różnych mocarstw. Reprezentant Japonii o- 
świadczył, że Japonia była gotową oddać Kiau 
czau Cliinom, lecz co' się tyczy' Portu Artura 
i Dalmy, Japonia nic ma zamiaru rezygnować 
ze swoich praw. zdobytych tylu ofiarami. Bal- 
four złożył deklarację, że Anglia puałaby w 
takm razie dwa ważne punkty do bpuszezenia, 
przez co straciłaby niezbędne oparcie dla swej. 
floty' oraz ważne centra handlowe. Pozostaje 
czwarta kweslya spadku po Niemczech i Rosyi. 
Balfour podziela zdanie Vivianiego. Musi się 
raz zadecydować, czy proponowana polityka 
mocarstw będzie faktyczną polityką otwartych

nem sprawy Szantungu i uznaniem suweren* 
ności Chin.

Rzym. PAT. Prasa amerykańska omawia 
żywo zniesienie traktatu anglo-japońskiego i  
wita z  uznaniem rozszerzenie tego związku na 
Amerykę i Francyę.

etiae f e C H  t a t a ą i  r a f e #  w0 t 
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Londyn. (AW). „Daily Chronicie” donoś z  
Waszyngtonu, że konfereneya rozbrojenia za­
kończy się około Bożego Naiodzema. Na koo- 
ferencyi ujawnia się tendeneya do odroczenia
decyzji ostatecznej w szeregu zasadniczych! 
kwesty i w nadziei, że L. George będąc mógł 
przybyć do Waszyngtonu przed ostatecznen) 
zamknięciem konferencyi.

Stany Zjednoczone groźą.«
Waszyngton (AW). Na jutrzejszym posie­

dzeniu kongresu amerykańskiego ma ranrlar 
prez. Harding zapowiedzieć, że w razie nie­
udanie się rokowań w sprawie ogólnego roz­
brojenia, Stany Zjednoczone będą musiały wy­
dać w przyszłym roku 800 milionów dolarów 
na cele marynarki i armii.

w szczególności Niemiec. Widać to na każdym 
kroku. Choćby przy sposobności ostatniej awan 
Uuy habsburskiej. Zarzuca się wciąż Z poważ­
nej strony p. Skimmnlowi, że przyłączył się — 
zresztą we formie bardzo stonowanej i plato- 
nicznej — do demarche malej cutenty przeciw 
Karolowi, W zarzucie tym ikwi spora doza 
naiwności sentymentalnej naszych węgrofilów, 
marzących niewiadomo o czem: o koronie, czy 
o chrzęścijańskiem odrodzeniu 

Dziś, gdy już znamy początkowo naprawdę

gB ii I iińoSkcMUdMMpBi
zagadkowe tło lotniczej podróży Karola, wyda­
je się nam już rzeczą niezbitą, że nasi konser­
watyści nie jedli z drzewa poznania przyjacie­
la i wroga. Wyprąwra habsburska nie była de­
speracką awanturą zwiedzionego przez nieod­
powiedzialnych doradców koronowanego nie­
dołęgi, lecz poważnem, obiiczonem na daleką 
metę przedsięwzięciem, które tjdko przypadko­
wo spaliło na panewce, a o małe co nie wznie­
ciło groźnej pożogi wojennej w całej Europie. 
Lekkomyślna niedyskrecya prasę monarchi-
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Mycznej („Das Neue Reich", „Reichspost"), a 
także i znamienne podrożę Wittelsbachów — 
b. królu Ludwiga j b. następcy tronu Rupp- 
techta do Węgier Zachodnich, wykazały z ja­
snością nie pozostawiającą nic do życzenia, że 
W Budapeszcie i Monachium ukartowano stwo­
rzenie nowej monarchistyczno-katolickiej fede- 
racyi naddunajskiej, złożonej z nowych Au- 
stro-Węgier habsburskich i Wittelsbcchow- 
skiej Bawaryi (plus Tyrol i Salzburg), któraby 
za jednym zamachem zaspokoiła aspiracje 
włoskie (zamykając baryerą drogę do słowiań­
skiej koałicyi) i urzeczywistniła tradycyjne 
francuskie tęsknoty (rozbicie Niemiec na połu­
dnie i północ) i w ten sposób zaskarbiła sobie 
względy enlenty. Chyba niema co do tego 
dwóch zdań, że prędzej czy później ta pozornie 
dla koałicyi korzystna koncepcya rozpłynęłaby 
się w morzu ogólnoeuropejskiej rewolucyi pan- 
germańskiej. i pomyśleć, że w ślepą ulicę sa­
mobójczej tej polityki cb " nas zagnać per 
fas et nefas nasi domoro: ęgrofile.

Zarzuci się naszemu rozumowaniu, że bie­
rze w rachubę tylko habsburską odrośl polity­
ki węgierskiej, nie uwzględniając głównego jej 
pnia: oryentacyi Horthy‘ego.

Otóż abstrahując nawet od admiralskich dy~ 
gresyi ku monachijskiej reakcyi (senzacyjny 
telegram kondolencyjny Horthy‘ego dla ,.króla" 
Rupprechta! który świadczy wymownie o tern, 
że i obecny węgierski naczelnik państwa nie 
pozostał obcy wspomnianym knowaniom, a 
tylko chwilowo, z przyezyn „niezależnych od 
dyrekcyi" nie dał »m konkretniejszego wyrazu) 
— ciąży na nas obowiązek udowodnienia, że 
nawet jawna oficjalna, uprawiana „au grand 

* jour" polityka Budapesztu przecina się z wy- 
tycznemi warszawskiej polityki.

Trzeba sobie uzmysłowić dla zrozumienia 
dzisiejszej sytuacyi wytworzonej przez konfe- 
rencyę waszyngtońską na kontynencie europej­
skim, że najbliższy’ rozdział polityki światowej, 
którego pierwsze zdania się dopiero pisze, no­
sić będzie tytuł: „Zorganizowanie j^narchiło­
wanego, Starego Świata przeciw nowym za- 
europejskim władzom, jako ostatni wysiłek 
kontynentu europejskiego przed jego ostateczną 
ahdykacyą". Dwie grupy walczą dziś o pier­
wszeństwo w inieyatywie organizatorskiej. 
Grupa francuska oparta o Polskę i biok tzw. 
Małej Ententy dążący do stworzenia z państw 
nadbałtyckich drugiej jeszcze mniejszej Enlen­
ty i grupa anglo-włoska oparta na kokieteryj­
nej grze z wszy stkimi pobitymi a więc i z Niem 
cami i Węgrami. Pierwsza grupa to koalieya 
pokoju, wyczerpująca się w swej działalności 
na pedantycznem zastosowaniu traktatów. 
Druga — poco starać się o jej scharakteryzo- 

' wanie, gdy już je mamy w nowem dziele Nit- 
tiego, duchowego ojca anglo-włoskiej koali- 
cyi — : domaga się on tam gruntownej rewi­
zji „dyahelskiego traktatu wersrdskiego, który 
doprowadził do zdziczenia Europy", zniesienia 
odszkodowań no i... oddania Górnego Śląska 
Niemcom.

Bezkrwawa, lecz niemniej zaciekła walka 
tcczy się już na różnych placach boju. Wśród 
nich zajmuje wcale pokaźne miejsce front nad- 
dunajski. Kto nie wierzy jeszcze, że plebiscyt 
szoproński ma rozsiizygnąć między... Francyą 
a Wiochami, ten niechaj przejrzy pżotokoły 
konferencyi w Porto Rose, a dowie się, ile na­
miętności — wyładowujących się nawet w wy­
soce nieparlamentarnej (czy może trzebaby 
dziś powiedzieć parlamentarnej .) wymianie 
zdań — wywoływał spór co do stosunku obu 
języków oficyalnych, francuskiego i włoskiego. 
Walka obu konstelacyi — nazwijmy je tak dla 
uproszczenja — pokojowej i wojennej — toczy 
się na terenie środkowo europejskim nie bez­
pośrednio, lecz we formie konfliktu obu prze­
dłużeń wymienionych wyżej dwóch grup kon­
tynentalnych: Małej Ententy (filia francuska) 
i Węgier (filia włoska)

W tych warunkach okazuje sie dla Polski 
wybór sprzymierzeńca łatwy i nieskompliko­
wany.

Miejsce dla Polski: w malej entencie.
Ostatnią w dyskusyi dokoła układu z Cze­

chami, który ma Polskę wprowadzić do owej 
środkowo-europejskiej 80 milionowej Ligi za­
rzucają Skirmunlowi jego wrogowie już nić 
tyiko zrażenie sobie Węgier lecz — co ważniej­
sze — brak uznania naszych granic wscho­
dnich ze strony p. Benesza, zaakcentowany 
zwłaszcza przez niego silnie w ostatniem expo- 
se. Kto zna maniery czeskiego ministra, który 
chciałby naśladować swe narodowe bóstwo 
Światowida zwróconego równocześnie przyja­
źnie w wszystkie strony świata: ku Niemcom 
1 Francji, ku Rosyi i Polsce — ten nie może 
przpisywać. większej wTagi słowianofilskim je­

go westchnieniom. Z reszta podobnie jak przy­
jaźń z Węgrami — uczuciowo istotnie ugrua* 
towann lecz-przed szeroką opinią mocno kom­
promitująca, nie może 1 nie powinna wpłynąć 
na naszą politykę zagr., tak też z drugiej stro­
ny powinniśmy z pobłażliwą wyrozumiałością 
zgodzić się na to, by gdzieś w zakątku serca 
czeskiego pozostały atawistyczne resztki pan- 
slawistycznych wzruszeń niewidocznych 3® 
trzeźwej polityce codziennej.

Zaniedługo okaże nasz Sejm, uchwalając czy 
odrzucając ratyfikacyę układu praskiego, czy 
chce wybrać pokojową politykę na Południa, 
czy też wojownicze eksperymenty.

PogrzebDr. Samuela Poznańskiego
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

M. Warszawa. Dziś o godz. 1-szej w połu­
dnie odbył się pogrzeb rabina warszawskiego 
Dr Samuela Poznańskiego. W pogrzebie wzię­
ło udział z górą 100.000 osób. Przed konduktem 
szły delegacye klubu posłów żydowskich, za­
rządu warszawskiej gminy żydowskiej, Zjazdu 
kahalów, ministerstwa wyznań religijnych, Z. 
C. Organizacyi Syońskiej, Mizrachi, Redakcyi 
żydowskich pism, radnych żydowskich, Join- 
tu, Związku literatów i dziennikarzy, bóżnic, 
wielu instytucja Jculturalno-spolecznych szkół . 
średnich i żydowskich akadeftiików, Za kon­
duktem szla rodzina, najbliżsi przyjaciele 
Zmarłego, komdet synagogalny i tłumy publi­
czności. Porządku pilnowała straż złożona z ży 
dowskiej młodzieży szkolnej szkół średnich i 
wyższy ch. Przed ruszeniem konduktu odpra­

wiono modły żałobnne w syna godzę na Tłó- 
mackiem. Synagoga by ła przepełniona po brzegu 
delegacyami v;szy stkich instytucyi żydow­
skich. Po odprawieniu modlitw pierwszy prze­
mawia! rabin krakowski Dr Thon, a po nim 
nadrabin połowy wojsk polskich Dr. Mise. Na 
cmentarzu przemawiali Dr M. Bałaban. prezes 
Gminy Dawidsohn po hebrajsku, p. Goldstein 
imieniem komitetu synagogalnego Dr Klumęl 
im. C. K. Organizacyi Syonistycznej (po he­
brajsku), pos. Griirbaum im. klubu posłów 
żydowskich, Dr. Podliszewski imieniem Tym­
czasowej Rady narodowej, student Ryskin imię
niem akademików żydowskich i wielu innych. 

* * *
Ambasador angielski w Warszawie przesłał 
kondolenc\’ę rodzinie bl p. Dr. Poznańskiego.

Niemcy starają się o pożyczkę
celem ratowania swych finansów.

Berlin. (AW). Sfery rządowe przyznają się, 
że przed kilku dniami zostały poczynione urzę­
dowe kroki w Londynie celem pozyskania kre­
dytu. Odpowiedzi dotąd nie otrzymano. Dziś 
popołudniu odbyć się miało posiedzenie gabi­
netu, na którego porządku dziennym stoją spra 
wy reparaeyjne.

* *■ *
Berlin. (A. W.) „Frankfurter Zeifung" dotiosi, 

że rząd niemiecki zwrócił się do .angielskich za­
kładów finansowych z zapytaniem, czy nie mógł­
by otrzymać od nich pożyczki w kwocie 25 irn. 
lionów funtów szterlin

w F o n o n ie .
Londyn. (A W.) Przebywający w Londynie mb

nister Rathenau oświadczył, że dotąd rola jego o 
graniczała się jedynie do udzielenia i zbierania 
informacyj. Wyjazd Ratbenauij z Londynu został 
odroczony.

Mi! tanM'1 IM.
Berlin. (A W.) Wczoraj przyszło w  jednem i  

tutejszych przedmieść do rozruchów wywołanych 
przez bezrobotnych, którzy domagają się od mia­
sta poparcia materyalnego i polepszenia ich by= 
tu. Demonstranci zaczęli plądrować i ograbiać 
sklepy i dopiero polieya, która wkroczyła, poić. 
żyła kres ich wybrykom. 110 demonstrantów are­
sztowano.

Stanowisko Brianda poważnie zachwiane.
Berlin. (A. W.) „Frankfurter Zeitung" donosi 

z Paryża, że tamtejsze kołe parlam entarne potę­
piają stanowisko Brianda, zajęte przez niego na 
konferencyi waszyngtońskiej. Stanowisko Brianda

jest poważnie zachwiane. W ostatniej chwili zde­
cydowano sję przenieść dyskusyę naś polityką 
zewnętrzną Francyi do senatu.

Obrady nad przesileniem
w przem yśle i Isn d fu .

W arszawa. PAT. Komisya przemysłu i handlu
ped przewodnictwem posła dra Dinnmndn obrado­
wała nad przesileniem w przemyśle. Poseł Wierz, 
bicki przedstawił szereg wniosków w przedmio­
cie podtrzymania ruchu w przemyśle. Mówca wy­
raża przekonanie, że przy pomocy rządu uda się 
powstrzymać przesileni^ w przemyśle fcawełnia. 
nym. Nie słabnie natomiast przesilenm w przemy­
śle wełnianym, gdyż większość naszego zby-u 
szła do niedostępnej dzisiaj Rosyi Mówca zw ra­
ca sie przeciwko wszystkim w n:oskom. które do 
maga ją sie środków przymuso\łfteh wobec prze; 
mysłowców, utrzymujących ruch dobrowolnie.

0  oe&ronę greoic państwa.
Warszawa. PAT. Komisya administracyjna pod 

przewodnictwem nos Sobolewskiego obradowała 
nad sprawozdaniem podkomisji o ochron e gra­
nic. Zdecydowano poruczyć ochronę granic slćnzy 
cywilnej, zorganizowanej na zasadach d\scyplt» 
cy wojskowej. Powziętcr dalej szereg rezolucji, 
zmierzających do uzdrowienia stosunków, panu­
jących w batalionach celnych straży na granicach 
wschodnich . a przedewszystkiem wozw-C rząd, 
aby zreorganizował bataliony celne na gran c rjj 
Asehodnich. powołując elementy bardziej o<t 
wiednae, zwłaszcza na stanowiska kierowników.



A. fiĄÂ GLAB.

i i  „Klip i iK i f f .
Warszawa, 5 grudnia.

. Rrasa polaka w Warszawie, la dobrze odżywio* 
aa,.. stojąca ńa mocnych nogach, reprezentująca 
dobrze usytuo%ykne i wpływowe kolluństwo, —- 
zainteresow ała się naszem syonizmein. Matador 
„Kuryera Warszawskiego-1, p. B. K. poświęcił'aż 
dwo artykuły polityce palestyńskiej Żydów.

■ Temat; raport fcp.misyi angielskiej w sprawie 
pogromu w Jaffie i odezwa sir H erberta Samue­
la,, polecająca ów raport. Myśl przewodnia: z Ży­
dami nikt nie wytrzyma. Cel ukryty: udowodnić, 
jak  srodze Bóg pokarał naród polski, że musi to- 
leróWać wśród siebie żydów i jaką ślepotą do­
tknął Anglię i ludy Zachodu, które nawołują Pol* 
skę do polityki tolerancyjnej względem Żydów.

Mnteryał do tematu zupełnie odpowiedni. W 
raporcie je3t wszystko, o czem dusza zamarzy. 
Mniejszość żydow ska w Palestynie usiłuje usu* 
mąć od steru spraw publicznych większość arab­
ską i  całą władzę uchwycić w  swoje-dłonie. Ży­
dzi, którzy wszędzie wzywają do szanowania 
praw  mniejszości i  lamentują, że są pokrzywdze­
n i, uchwyciwszy w  Palestynie odrobinę władzy 
w  swojć ręce, już si4 m ęcają nad ArnbamL A co 
będzie, gdy się staną tam większością, N atural­
nie. urżadarać beda pogromy arabskie, żydzi po- 
HńHfla największych wrogów sprzymierzyć prze* 
GtWko 'obie- Arabowie mahometańscy i chrzęści* 
jaóścy spfeym-erzyli się w  walce z zalewem i za- 
.chłonnością żydowską. Żydzi każdy akt międzyna­
rodowa usllelH wytłomaczyć na swoją korzyść, 
wbrew jega istotnej treści: dowód —- deklaraćya 
Balfoura jmyśl ukryta: trak ta t wersalski). Żydzi 
9h Kbfftuniśtami. ŻCdzi potrafią wywołać przeciw­
ko sobie tak ie  wybuchy oburzenia, że sami swoją 
Sprawę sobie psują: już teraz napewno do Pale­
styny się nie dostaną, bo świat arabski powstanld 
przecinko nim. a Anglia wOli żyć w  zgodzie z A- 
rabąmi. którzy  już Są i stanowią silę na miejscu, 
ńlż tnfeć ich przeciwko sobie, a opierać się na Ży* 
dach których jeszcze niema Zresztą żydzi oszn- 

, kują: obiecali dać pieniądz® na cdbudowę Pale­
styny, a nie dają. I że to wszystko prawda co p i­
sze rapo rt — dowodem jest, że sam sir' Herbert 
Samuel, Żyd i syouista to potwierdza. A więc jak­
ie  temu nie wierzyć?

A więc p. B. K. wierzy. Wierzy wszystkiemu, 
co jest dlań korzystne.-W ierzy, że lord Śydentiam 
reprezentuje potężną dpinię angielską i że ta opi­
n ia  jest v r całości już za przekreśleń i eta deki ura­
cyl Balloura Wierzy, że delegacya arabska-jest 
istotnie ciałem obranem przez powszechni* itaro* 
dow e zgromadzenie arabskie w Haifie przez tlncn 
wielotysięczny, W którym nie brakło ani niemo* 
t ^ ą t , , ani .zgrzybiałych starców,

’I .Wićrzy p, B. K., ż.e klamka zapadła, że ani je­
den Żyd ote przekroczy już niegościnnych progów 
Palestyny. t  tii się zaczyna węwnętriim tragedya 
pana B K. Zwei Scelen, ach, wohnen in meiner 
'Brust! Bo z jednej strony nie posiada się p. B. K. 
8 radości, że żydzi ujawnili tek swoje wady w 
Palestynie, tż Ich Już tam więcej nie puszcza, — 
z drugiej zaś strony, ma się rozumieć, martwi się, 
że ilość żydów w  Polsce nie ulegnie zmniejszeniu

Pan B K zresztą daje Żydom dobrą radę: eroi- 
gracya żydowska powinna iść do krajów o wyso­
kiej kulturze przemysłowej. Pan B K. rezygnuje 
już z tego, do czego każdy dobry Polaj: powinien 
dążyć: by i Polska stała się krajetn o wysokiej 
kulturze przemysłowej Niech ginie przemysł pol­
ski, byle pozbyć się żydówt Ale dlaczegóż to, pa­
nie B. K., owe kraje o wysokiej kulturze prze­
mysłowej, mają przyjmować Żydów, skoro znane 
Panu sfery nie żałują subsydyów organom w ro­
dzaju ,,Mormng Post“, „Mercure de France" i 
rozmaitym amerykańskim świstkom mjnoris gen- 
tfe, żeby okrzyczeć Żydów za żywioł śzkodlfwy, 
niepożądany, którego nic należy wpuszczać do 
Anglii l do Ameryki? W iele razy p. B. K. się cie­
szył. żeb prasa Ford'a walczy z Żydami, a zresztą 
wiem dobrze, że, członek osławionego KI u Kluks 
Klnm, aresztowany w Ameryce za afjltncye po- 
gromOwożVdowską, okazał się.. Polokiem. Jakie 
tedy z jednej strony wydawać kapitały na nie- 
wpuszczanie Żydów, emigrujących z Polski, a z 
drugiej strony zalecać im cmigracyę? Politykę na­
leży prowadzić rozsądniej. Albo należy popierać 
jęmigracyę żydowska, usunąć z jej drągi przeszko* 
dy i martwić się, gdy ulegnie zatamowaniu— lul) 
tęi przyznać się otwarcie: Żydów nie lubimy, ale 
aa nam potrzebni, *

Trudpo jest zrozumieć, jak  to pojmuje pan B. K 
wykonanie deklaracyi Balfoura bez drażnienia- A* 
rabów1? Pan B. K. widocznie myśli, ie  Żydzi mo­
gą przyjeżdżać do Palestyny i momentalnie zni­

kać, żeby ich Arabowie nawet ote widzieli. Że Ż j- 
dzi nte powinni zaznaczać swego i W '  ni a nawet 
samym faktem swego istnienia. Bo r v.> jest ja ­
sno, jeżeli deklaraćya Balfoura nu v ; . że Pale- 
siyii i ma stać się siedzibą narpdc5yv:y . ..u'ówr, jeże* 
łi Churchill to komentuje, ż e -Palcsiy.,fl.ow innn 
stać sic żydowską.;tak, jak Anglią jest angielską, 
to ■ . ignićya żydowska bez drażnienia Arabów 
tt się • wylęgnąć tylko w gtówach kołtunów 
w j.-.-. a>\’skicij - Jedno ż 'dwojga. Albo Arabowie 
solne powiedzą: trudno z Anglią nie damy sobie 
rady, nasza ojczyzna arabska obejmuje nie tylko 
Palestynę, lecz minimalnie sic takich Palestyn, 
a miejsca w niej jest jeszcze na 10 razy tyle Ara.- 
bów, ile ich jest obecnie, więc musimy się pogo­
dzić z losem, żc w jednej drobnej prow incji arab­
skiej staną się większością Żydzi, 1 tylko za- 
slrzedz sobie, byśmy posiadali zagwarantowane 
tak szerokie prawa narodowej mniejszości, jakie 
przewiduje deklaraćya Balfoura, a o jakich żydzi 
ule śmią nawet marzyć w Polsce, i wznmian za 
to korzystać ze wszelkich zdobyczy ekonomicz­
nych, Jakie imigracya żydowska da Palestynie. 
Lub też Arabowie nie chcą się pogodzić z dekla­
rac ją  Balfoura, a wówczas każdy Żyd, przy by* 
Wająey do Palestyny, najbardziej potulny, najbar* 
dziei cicby, najbardziej taki kura erkewo-warsza- 
wski, będzie drażnił Arabów samym faktem swe­
go przybycia, ponieważ zwiększa liczbę Żydów, 
czyli przycżynia się do realizacyi deklaracyi B al­
foura. A wszak Arabów nie ftroganeya Żydów, 
nie ich znaczenie, zdolności, komunizm etc. dra­
żni — tylko w łaśnie i przedewszystkiem liczba, a 
raczej wzrost liczebności.

Naród żydowski nie łudził się nigdy, ic  posim-
dzie^ Palestynę bez walki. Tc tylko ortodoksyjny
mesyanizm mógł ntarzyć o odzyskaniu Palestyny
bez ofiar. Ale ja snem jest dla nas i zresztą wlado*
mcm, że delegacya arabska nie jest reprezentant _ —  .

ką ii\(prawdę społeczeństwa arabskiego w Pui%> 
slyn ie, lyiko grupy politik-znachorów, — %e soju&f 
mahometańsko- chrześcijański jest. tworem j u ­
cznym i chwilowym, że lord Syderhahi nie repre* 
zeniuje opinii angielskiej. Jedno jest tylko prawdą 
i w' uwagach raportu i w uwagach pana B K .: 
naród żydowski dał za mało pieniędzy na Palet 
słynę. Ałe dziwić się leniu niem ożna: to są dopie­
ro początki. Jeżeli się umocni pierwsze kroki, to 
i. cmigracya pójdzie szybszym krokiem, mając już 
golowe ośrodki, i ofiarność narodowa wzrośnie, 
gdy lud dojrzy owoce działalności syjonistycznej. 
A gdy do Palestyny napłynie gotówka i rozpocznie 
się działalność odbudowy na wielką skalę, to l A- 
rabowie zaczną z lego ciągnąć takie korzyści, Sm 
zapomną o wciąganiu Palestyny w sferę dążooSui 
pan-arabskich. Oo się zaś tyczy Anglii, — to niecił 
pan B. K. będzie spokojny. Anglicy są lepszymi 
dyplomatami od Paderewskich. Sapiehów i  nawet 
Dmowskićh, i rozumieją, że lepiej mieć pośród 
morza arabskiego pewną żydowska, wyspę, nafi 
ocknąć się W tom morzu podczas burzy iKZ io* 
dnego punktu oparcia.

Troski pana B. K. o naszą przyszłość są płon­
ne. Niech nas pozostawi sgjnych sobie, a możemy 
go uspokoić, ie  my Palestynę odzyskamy — tro* 
dno natomiast go pocieszyć, że nasza Ilość w Pol­
sce wskutek tego,spadnie aż do tego stopnia, jak 
by on sobie tego życzył. Ale takich Żydów, któ­
rzy by wyrzekli się ideałów odrodzenia narodowe­
go, i przybyli do Palestyny w  edu  li tylko asy- 
milowania się z  Arabami, ażeby ich nie „dra* 
żnić“, niestety, pośród siebie nie mamy. Tecadta* 
lenty asymilacyjnc, dla których jest kompletnie o* 
Pojętne, gdzie i  z  kim się asymilować, byle się do* 
brze powodziło, pozostały na szczęście na wy­
marciu w., wydawnictwie „Kury er a W arszaw­
skiego". I nie takie „niedrażnienie* Arabów miał 
na myśli sir Herbert Samuel.

m

Prot. W eizm au i Dr. C hajes w m in isteryu m  k o lon ii.
towi Samuelowi stanowiska Organizacji Syoh- 
skLej wobec sytuacji w Palestynie f polityk* 
Wys. Komisarza. V

Londyn. Prof. Weizmann i dr. Chajes ^ja­
wił! się w  p iątek  przedpołudniem w nuniste- 
ryurn kolonii, gdz*e pertraktowali w sprawie 
itnigracyi do Palestyny. Jak się dowiadujemy, 
byl przebieg konfercacyi pomyśli^. Nadzieja, 
wrażona przez dra Woizmanna na zgromadze­
niu w Memoriał Hall, iż wolna imigracya do 
Palestyny ma zostać przywróconą, ara najlep­
sze widoki spełnienia się.

Di. [iaiei tt i ieni ssoSij
<£o os fam uela.

Hondyn. (Tel w ł.) Na bankiecie, urządzo­
nym  staran iem  b iu ra  organizacyi syońskiej na 
cześć nadrabina/ wiedeńskiego, dra Chajesa, 
dra Szmarjahu Lewina i dra Zalkinda z Pe­
tersburga, oświadczył dr Weizmann, iż wkrót­
ce wyjeżdża dr. Chajes do Palestyny jako szef 
delegacji syońskiej do Wysokiego Komisarza.

Delegacya ta została wyznaczoną przez XII. 
Kongres Syoński celem przedstawienia Ilerber-

Z Pale W  W r MW.
W uzupełnieniu podanej przez nas przed k il­

ku dniami wiadomości o podziale resortów w  
Palestyńskiej Egzekutywie Syońskiej (dawnej 
Waad Hacirim), otrzymaliśmy obecnie wiado- 
mość z Jerozolimy, że przedstawiciel organiza­
cyi ..Hamlzrachi", prof. Pick objął referat 
imigracyi1, drobnego bandlu i drobnego prze- 
mysAi, zaś przedstawiciel grup robotniczych’, 
J. Sprinzak — ui-ząd pracy i pieczę nad ka­
sami chorych.

Wszystkie sprawy, dotyczące Imigracyi (jak 
wybór imigrantów do Palestyny jad.) będą 
prowadzone przez prof. Picka wspólnie z pt 
Sprin zakłam,

Przewodniczącym Egzekutywy jest, jak jptk 
donieśliśmy, Usyszkin,

Ku wiecznej pamięci.
Kochaj bliźniego, jak siebie samego,

Hild.
(Złote myśli referentów Zjazdu żydożerczego, 
odbytego w Warszawie, między 5—9 grudnia 

r. p. 1021 po Chrysiusie).

I*>
X. prof, Czesław Oraczewski.

„Żydzi — to obce ciało w zdrowym organi­
zmie, a takio ciało obce, choćby bjlo bry­
lantem musi zniweczyć każdy organizm”.

* * &V ■ i£>
Prof. Uniw. Jag. Wacław Sobieski.

„Żydzi w. państwach abspIiUyśtyczuycli byli | 
demokratami, w demokratycznych byli gło- ; 
sicielamj zasady jedynowłaćlżtwa luli oligar­
chii".
„Rąbin Majzels za swój patryotyzm kazał 

*) Wedle „Gaz. War.“ Nr 331,
I

Polsce zapłacić odstąpieniem całego hastóża 
Żydom". * *

Mecenas Czesław Brzeziński.
„Żydzi stosują na Zachodzie potęgę złota, 

na Wschodzie zaś rewolucyę. Polska jest te­
renem pośdrednim, gdzie te metody spoty-1 
kają się." 4

„Konferencja dzisiejsza powinna stać się 
początkiem europejskiej walki z żydostwem"

* * *
Red. „Dwugroszówki" Antoni Sadzewlcz.

„Bolszewizm i judaizm  to jedno”. 
„Teoretykam i bolszewizmu (1 — Red.) by­

li Żydzi... Marks, Engels (ją«— Red.). LassaT. 
„Trzy są przyc ĵyny dążeń żydowskich:

1) opętanie przez idee panow ania nad świa­
tem ,
2) właściwość rewolucyjnego charakteru,
3) budzenie nienawiści do wszystkiego cc 
nie-żydowskie i niesłychana krwiożerczość”.

..Żaden naród nie jest tak krwiożercavm 
jak Żydzi". C> d> ^

Zebrał; I,. Wsttffe
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Ironia l®m»
*

Pat wczoraj doniósł, żs prżcwodniczęcyra 
komisyi dla iitegulowaai.i spraw muiejśzo.iei 
narodowych w peiiraktaoyaeh górnośląskich 
zamianowany został p Dr. Jóżei Waśserber- 
ger, wiceprokurator S«du ..•kręgowego w War­
szawie.

Dziwnie się losy układają...
Polska zwalcza najgorszymi środkami zasa­

dę ochrony mniejszości narodowych u siebie. 
Dowód: dzieje obecnej polityki polskiej na kre­
sach, wobec Białorusinów, Ukraińców, wszę­
dzie wobec żyjjów, na zachodzie państwa wo­
bec Niemców’, aie swoją polska mniejszość na­
rodową w Kowięnskiem, na Łotwie i niem. 
części Górnego Śląska pragnie zabezpieczyć 
wszysikiemi środkami...

Polska zwalcza odliośne układy i instytucye 
międzynarodowe, gdy chodzi o siebie, jako 
tw ór — żydowski, ale — korzysta znakomi­
cie z pomysłu żydowskiego, gdy chodzi o in­
nych...

Polska wysuwa antysemitów najgorszego 
autoramentu, gdy chodzi o zgniecenie praw 
żydowskiej mniejszości narodowej, w kraju 
ale.., posługuje się Żydami, gdy pragnie siebie 
zabezpieczyć w znienawidzonej Lidze narodów.

P. Aszkenazy ratuje Wilno i Połaków w Ko- 
Wftńskiem, a p. Wasserberger, również z po­
chodzenia Żyd czy też może jeszcze Żyd — ra­
tować będzie mniejszość polską po tamtej stro­
nie granicy górnośląskiej.

Taki to już nasz los...
Polska hydra antysemicka, która ostatniemi 

dniami specyalnie dużo plwocin, żółci, zbro­
dniczych kłamstw, oszczerstw |  podłości zionie 
ze swych jadowitych paszcz —> na konferen­
cji żydo-„znawczej“ w sposób jakiego nawet 
Rosy a Puiyszkiewicza, Pobiedonoscewa, Pleh- 
wego i Stołypina nie znała .. przeprowadza 
swyćh braci poza granicami państwa po mo­
ście „żydowskim" do bezpiecznej przystani, 
posługując się przytem — Żydami, którzy ucie- 
Idi od swego nieszczęśliwego narodu...

Brr! Go za nikczemność...
ignotus.

Celem uniknięcia przerwy w wysyłce nasze­
go pisma prosimy o natychmiastowe wyró­
wnanie zaległości.

FREDERIC BOUTET.

Duch.
Była godzina dziesiąta wieczorem, kiedy Ana­

tol stanął przed osławionem domostwem, w  któ- 
rem miały się okazywać duchy. Byi to miody i 
dzielny chłopiec, gotów na wszelkie n ebezpieczem 
ttwo i żądny awanturniczych przygód,

Dzięki dokładnemu opisowi miejsca znalazł 
ttukany dom bez tradn. Leżał on w  malej, opusto* 
azałęj uhrerę, otoczony ogrodem, oddzielony od 
sąsiednich domów wysokim murem. Na drzwiach 
widniała tablica z napisem: „Dc wynajęcia". By­
ło jednak widocznem, że nikt nie okazał dotych­
czas chęci skorzy zlania z tego ogłoszenia.

— To tutaj — rzekł Anatol nieco podniecony 
rzucając wokół bystre spojrzenia — to tutaj. Nie 
dam się ulczem zwieść.

Miał klucz do głównych drzwi. Otworzył i zna­
lazł się w  wielkiej sieni, przez którą posuwał się 
ostrożnie przy świetle zapałki w  kierunku kamien­
nych schodów.

— Powinienem natknąć się na to na pierwszem 
piętrze w  pokoju na prawo — mruczał idąc po 
Schodach. Tam wedle wszelkiego prawdopodo­
bieństwa jest miejsce ich spotkania. Pójdźmy 
Więc! Mylą się, jeżeli sądzą, że nastraszą nas 
Zwemi kąglarskieml sztuczkami.

Stanął na pierwszem piętrze i starał się przy 
, blasku sag&dti ehwydó su drzwi

\
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Przegląd polityczny.
o  p o a & k © -

r m y j s K i c ł ł .
W „Prawdzie" omawia Radek teraźnaiszy 

stosunek ilosyi sowieckiej do Polski, oicw-ujlC 
po raz pierwszy tendeneye pokojowego rozwią- 
zatiia dzisiejszych sporów. Zwraca się szcze­
gólnie preciwko polityce Piłsudskiego, x który 
wedle jego zdania dąży planowo do wyłado­
wania we wojnie nagromadzonych w czasie 
ostatnun rewolucyjnych fermentów. „Chcemy 
pokoju ?. Polakami" — pisze Radek — bo nie 
chcemy wojny. Przy obecnych, coraz wyraźniej 
rozwijający ch się stosunkach gospodarczych z 
Niemcami, jest- nam Polska potrzebną, jako 
ki aj tranzytowy. Rząd sowiecki jest gotów ze 
swej strony usunąć wszystkie przes-kodę któ­
re uniemożliwiają rozwój pokojowych stosun­
ków' z Polską. Lecz dia nas jest niestety nara­
zić niemożliwością, abyśmy wypełniali warun­
ki pokoju ryskiego, gdy polskie ministerstwo 
wojny ciągle go sabotuje. Polska prasa pomija 
milczeniem opinie najważniejszych gazet ro­
syjskich. które ząlecają spokój i zimną krew. 
Będziemy znów zmuszeni prowadzić kampanię 
przed forum euiopejskiem. Poiożenie jest po­
ważne. Zerwania dyplomatycznych stosunków 
życzy sobie Belweder, tylko Belweder. ’ loźemy 
to nareszcie udowodnić na podstawie polskiej 
prasy i polskich wiadomości".

m o m K A .
Kraków, 7 grudnia

— O meldunki osób przebywających w Krako­
wie. Dyrekcya policyi oplnkątcwara wezwanie 
do mieszkańców miasta Krakowa, w  klńrem 
stwierdza, że znaczna ilość osób, przebywają­
cych w  naszem mieście stale lub czasowo, nie 
jest zameldowana w  biurze meldunkowem dyrek. 
cyi policyi. Z lego powodu dyrekcya policyi wzy 
wa wszystkich właścicieli i administratorów real 
ności, którzy dotychczas z jakichkolwiek powo­
dów osób w domu mieszkających nie zgłosili w 
Dyrekcyi policyi, aby je w terminie i4«dniowym 
bezwarunkowo zameldowali i przestrzegali jak- 
najściślej przepisów meldunkowych. Po upływie 
oznaczonych 14 dni będą powołane organa odby­
wać po domach, hotelach itd kontrolę i w ra ­
zie stwierdzenia jakiegokolwiek w  powyższym 
kierunku zaniedbania lub opieszałości, osoby win. 
ne zostaną pociągnięte do surowej odpowiedzial­
ności administracyjno- lub sądowo -karnej.

— Zczv olenia na budowę domów. W dniu 5 brn. 
odbyło się pod przewodnictwem wiceprezydenta 
miasta Sarego posiedzenie komisyi plantacyjnej, 
na którem uehwaloro przedłożyć Radzie miasta 
wnioski o zezwolenie imieniem gminy miasta Kra-

znajdujących się na prawo.
— Proszę wejść — dal się nagle słyszeć źyczll. 

wy głos s  wnętrza.
— Bncznośćl —tam przecież się ktoś znajduje— 

mruknął mocno zdziwiony Anatol 1 otworzył 
drzwi.

Wielki i wygodnie urządzony pokój był jasno 
oświetlony blaskiem płonącego na kominku ognia 
i dwóch stojących na stole kandelabrów. Pośrod= 
ku pokoju stał stół zastawiony flaszkami likieru 
i 'kieliszkami a obok spoczywał wyciągnięty wy­
godnie w zielonym fotelu łysy, starannie ubrany 
jegomość i grzał sobie nogi przy ogniu Trzymał 
w  ręku rozłożoną gazetę i spegkidal życzliwie z 
pod okularów na Anatola. Na stołku leżał wy­
soki kapelusz, z którego wyzierały rękawiczki i 
chustka jedwabna, obok laska z srebrną gałką. 
Zarzulka w isiała na poręczy krzesła Stary jego 
mość paląc cygaro spoglądał z uśmiechem na 
nieco zakłopotanego młodzieńca,

— Pozwól pan bliżej, kochany panie Bońore — 
zwrócić się do Anaiola.

— Na Boga, on zna moje nazwisko, kto to mo­
że być? — myślał ów podchodząc zmieszany do 
stołu.

— Proszę siadać..
— Dziękuję. —
Anatol zajął miejsce na sąsiednim sto mu, który 

zdawał się wyczekiwać jego przybycia.
Wybaczy pan. Jeżeli przeszkadzam cią-

m

kowa na budowę domu „Gródek" przy uL Miko­
łajskiej, na budowę garażu dla Y. M. CL A. W 
realności w dawnym arsenale przy tó. Grodzkiej 
oraz na nadbudowę III. piętra w  realności y t t f
ul. św. Gertrudy 1. 27. Wkoócu komisy a wyzna­
czyła 2 delegatów do oglądnięcia zeschłych drzew 
ną plantach i ogrodach miejskich, calem zade* 
wetowania o ich wycięcia.

— Zamknięcie sklepów we czwartek. Stowarzy­
szenie kupców zawiadamia, że jutro, We CEwar» 
tek, sklepy będą zamknięte.

— W jatkach spółdzielni krakowskich sprzedaż
ądesą ^dbvwa się dla członków za le-gitytnacyaml 
od S do 11 rano, zaś dla szerszej publiczności b*f
legitymacji od 11 do 1 popołudniu.

— Liku idaeya strajku aptekarskiego? z  powo­
du strejku pracowników aptekarskich, W n jf r  
cego już od miesiąca, magistrat jako władza po- 
litvćzna I-ej instancyi zwrócił sić onegdaj do to­
warzystwa farmaceutycznego „Unitas" w  Kra­
kowie z wezwaniem, aby persona! aptekarski pot 
wrócił do pracy w przeciągu 48 godzin na wa­
runkach, przyjętych przez właścicieli aptek aa  
ostatniej konferencja z prezydyam magistratu. 
Płace pracowników aptekarskich stosownie do 
odbitych sfudyów farmaceutycznych i la t służby 
Wfihnia się od 36 do 47 tysięcy marek miesięcz­
nie Płace te obowiązują w  W arszawie, natomiast 
w  Krakowie ze względu na mniejsza drożyznę 
przy wymiarze płacy odliczyć należy t5% , wntiec 
czego Tfąiwyższn płaca magistra wyniesie w  K ra­
kowa e około 40.000 mk. Za cras bezrobocia pra­
cownicę nie o-trzymśją wynagrodzenia.

Na skutek' wezwania ze strony T-wa „TJnltasf' 
pracownicy aptekarscy zgłosili f się wczoraj do 
pracy, jednak zaledwie kilku właścicieli aptek 
przyjęło zatrudnionych przed stryjkiem pracowni­
ków. nniomiast większość właścicieli odmówiła 
przyjęcia chętnych do pracy.

Spodziewać się należy, że to stanowisko wiek. 
szóści aptekarzy wwmkło z powodów czysto for­
malnych gdyż niektórzy właściciele aptek nie o- 
trzvmali jeszcze pisemnego zawdadonrenta o przy 
jęciu warunków, ustalonych na ostatniej konfe- 
rencyi zarządu gremium z prezydynm miasta. Nie 
porozumienie winno być jaknajrycblej ustin!ęto, 
a to w  interesie obu stron, a nrzed^wazwatkietB 
publiczności

— Mietskl tea tr Optra i Opereffcu ..Noc w  We» 
necvi“ dana będzie w  bieżącym tygodniu dzjś v r r  
środę 7 bni. f  itifro we czwartek 8 bm. ponoł. 
Tatro o godz 7‘30 wieczór daną będzie opera 
Pucciniego „Tosca". Partyę Scarpia po rdz p ie r­
w sz y  odtworzy p. Kniaginin.

—  „Damy i hpzury'- wystawione na scenie „Ba­
gateli". grane będą dziś i w dnie nastefin.. We 
czwartek pop. „D r. Stieglitz" po cenach otfźor 
nych.

— Ignacy Mann. głośny tenor opery lwowskie}, 
daje w  naszem mieście jedyny koncert, a  «o w 
sobotę 10 bm. w  Starym Teatrze. Sprzedaż bile­
tów u pp. Lipskich, Sławkowska 8

— Koncert -Gruszczyńskiego odbędżće się dnia 
18 bm. w  Starym Teatrze. Bilety u pp Lipskich, 
Sławkowska 8.

...............
gnął dalej — nie wiedziałem. — W samej meczy 
krążą pogłoski i pan zapewne o tern słyszał, że w 
tym domn straszy, a ponieważ należy do megc 
przyjaciela Pont — pan go zna?l •

—  Bardzo dobrze — odparł nieznajomy — bur. 
izo dobrze, ale pan pozwoli kieliszek Creme dę 
Cac&o. — —

— Dziwi mnie jednak bardzo — zauważył Ana? 
tol — że pana nigdy tam nic spotkałem — nie 
biorę cukru do likieru — dziękuję. I jak pan się 
tu znalazł,

— Może cygaro? — ofiarował uprzejmie star 
rzec i podsunął Anatolowi pudełko.

Ch-tnie. Nie prawd aż mówiłem już panu, żć 
przyszedłem tntaj, ponieważ mi opowiadano, że 
straszy w tym domu... Pont nie doniósł mi- zre­
sztą o tem że spędzimy noc w  dwójkę.. Ćieszę *ięj 
dodał wychylając kieliszek i napełniając go znowo 
(likier był doskonały a Anatol nie był przeciwni­
kiem podniecających trunków) czy oczekiwał 
mnie pan może? *

— Tak — odpowiedział nieznajomy
— Sądzę, że Pont powinien mnie był O tem ptfr 

wiadomić — zauważył .Anatol zapalając cygaro.
— Ależ uczynił to przecież — rzekł tajemniczy 

jegomość zc spokojem.
Tak? Jednakowoż nie otrzymałem od niego

żadnej w iadom ości i to Jest dla mnie trochę
przykrem Wydaję się zapewne pana intruzem* ,

Ala? ^dzie tata!



— Słynny kwartet, złożony z artystów tej sła- 
Wy co pp. Hoffmann, Suk, je ro ld  i żelenka, wy= 
Stąpi ti nas tylko raź jeden w piątek 9 bm w 
Starym Teatrze w przejździe /. W arszawy

— Otwarcie wystawy książek i opraw — wy­
dawnictw Gebethnera i Wolffa oraz Zakładu 
Ibitrolig. JahoUy ~  nastąpi dnia 8 grudnia br., 
ij. we czwartek o godzinie 11-tej przed połu- 
cu?ism w sali Muzeum przemysłowego, ul. 
Smoleńsk 9. Wystawa ta otwartą będzie do 
Ania 20 grudnia br. eodziennie od godziny 10 
lano do 1 popołudniu.

— „Straszne dzieci0 K, H. Rostworowskiego, 
sztuka, zapowiedziana przez Teatr im J Słowa­
ckiego, będzie tematem prelekcyi, jaką dziś (śro- 
<b») o gcii. 8 wiecz. wygłosi sam autor w Związr 
Im literatów (Dom artystów, plac św. Ducha).

i  „DJebel R o s y i1-, prelekcya Juliana Tuwima,
Odbędzie się jutro (czwartek) w sali ,.Sokoła' o 
godz. 8 wiecz Aulor omówi rosyjskie typy litera­
ckie „satanistów ", „opętańców", „proroków5" i 
^niesamowitych", przechodząd drogą anałogij do 
aktualnego „dyabla rosyjskiego bo] szew izmu". — 
W piątek o godz. 8 wiecz. (bezpośrednio przed 
wyjazdem swym do W arszawy) odczyta Tuwim 
Vr Związku literatów  (Dom artystów) najnowsze 
Własne poeżye oryginalne

i— Malwersacye biletami kolejowymi. Jak
już donieśliśmy, władze kolejowe wpadły na 
trop wielkich malwersaoyi biletami kolejowy­
mi w kasie osobowej na dworcu krakowskim. 
W sprawie tej aresztowała policya na polece­
nie dyrekcyi kolejowej kasyera Adama Sadow­
skiego. Dotychczasowe badania wykazały, że 
Sadowski sprzeniewierzył ckoło pół miliona 
Starek na szkodę skarbu państwa.

— Znowu napad rabunkowy. W niedzielę wie­
czorem na powracającego do domu p. Adama 
Mikulskiego właściciela realności, napadło w  u= 
licy Miechowskiej kilku drabów uzbrojonych w 
Hoże i ręwolwery. Rabusie zagroziwszy swej o- 
fierze rewolwerami, zażądali wydania pieniędzy, 
a kiedy pan M usiłował zareagować, jeden z na­
pastników powalił go na ziemię, przyczem pchnął 
go nożem. Po obezwładnieniu swej ofiary ban 
dyei zrabowali 47.000 mk oraz zegarek i pier^ 
śeionki Pod i&rzutem tego napadu aresztowano 
Wczoraj Kazimierza Rosoła i Andrzeja Smotrzv 
ka. Obu odstawiono do sądu.

— Ujęcie groźnego włamywacza. Wczoraj 
aresztowały organa policyjne 26-letniego Ju­
liusza Jarosza, od dawna poszukiwanego za li­
czno wjamania. Jarosz był także poszukiwany 
Przez władze wojskowe za liczne kradzieże, po­
pełnione w czasie służby wojskowej.

— Wielkie kradzieże Węgla z pociągów towa­
rowych. Od dłuższego czasu zorganizowane-ban- 
%  opryszków, złożone z kilkunastu, n nawet cza­
sem z kilkudziesięciu osób, napadają na pociągi 
Węglowe przy wjeźdzde do stacyi krakowskich i 
Jrzncają całemi tonami węgiel. Ażeby ułatwić so= 
®ie kradzieże, 2ł od zieje zrywają krążki i druty

przy zwrotnicach i sygnałach, przez oo zmuszają
maszynistów do zatrzymania pociągów na prze­
strzeni. Dyrekcya kolei państw, w Krakowie na* 
znaczyła 10.000 mk nagrody za .każdorazowe przy 
trzymanie sprawców, uszkadzających sygnały.

— Kradzież mąki. Onegdaj na stacyi Podgorze- 
Bonarku stwierdzono, że z wagonu kolejowego 
skradziono 20 worków mąki amerykańskiej. Nie- 
wyśledzeni sprawcy zerwali z wagonu plomby, 
poczem po splądrowaniu wagonu uszli ze skra* 
dzionym łupem. Ponadto skradziono na tej stacyi 
beczkę musztardy i p c^ łtę  z tutkam i

— Świętokradztwo. Przed kilku dniami zauwa­
żono w  kaplicy zakładu Braci Albertów przy ul. 
Krakowskiej 1. 43, że z ołtarza i skarbca skradli 
niewyśledzeni sprawcy' kilka złotych kielichów, 
przedstawiających wielką wartość.

— Małoletni kieszonkowiec. Wczoraj na ul. 
Grodzkiej 9*letni Mojżesz Hónigsuiann, skradł z 
kieszeni płaszcza pani S. Goldberger 8.000 mk. 
Nieletniego kieszonkowca aresztowano.

-oo-
— W ieczorek M akkabi. Dziś, we środę 7 bm . 

o godz. 7 w ieczorem  odbędzie się w  lokalu  k lu ­
bow ym , Rynek 11, wieczorek m uzykalno-w o- 
k a ln y , urządzony s taran iem  sekcyi k u ltu ra ln e j 
k lubu . U prasza się w szystk ich  członków o przy  
bycie. W stęp  wolny,
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URPRRTTTAK TEATRU S  3. ELOWACKYBftS

Środa: ,,Klątwa".
Czwartek pop : ,,D ,'ie cnoty"; wiecz.: „Bajki".

TEATR MIEJSKI: OPERA 1 OPERETKA.
Środa: „Noc w  Wenecyi".
Czwartek pop.: „Noc w Wenecyi", wieczorem. 

„Tosca".
REPERTUAR TEATRU „BAGATBLA":

Środa: „Damy i huzory*,
Czwartek pop.: „Dr Stieglitz"; wiecz. .Dam y 

i huzary".
REPERTUAR OPERETKI W HOWOAOIACR

Środa: „Cyrkówka".

ODESŁANE.
• rub ryt-c  te r n l ł k c y ł  nie odpow iada.

DZiENIA KLEIN PINKAS HECHT
Biecz zaręczeni Kraków

2512 w grudnia 1921.

2 okazyi zaślub in naszego współpracownika p. Men­
dla Mandelbaama z p. Melzerówcę serdecznie grat utaj e 

Staw. Zapomogi biednych Żydów 
2608 w Trzebini).

Naszemu przewodniczącemu komitetu „Keren Haje- 
sod* p. Izraelowi Mandelbaumowi serdecznie gratuluje 
z okazyi zaślubin syna jego p. Mendla Mandelbauma 
z p F. Melzerówną
2509 Komitet „ Keren Hajesod“, Trzebinia.

Z okazyi zaręczyn mojej kuzynki p- F. Buehsbanm 
z Przeworska z p. Ch. Friedbergera z Jarosławia ser­
decznie gratuluj* 2064 Dawid Relter.

I stary  jegomość uśmiechnął się jeszcze uprzej» 
®dej niż poprzednio.

Jednak z całą pewnością — wyjaśniał Anatol 
2 godnością — jest rzeczą przykrą, jeżeli się ko. 
£®ś nie zna — przerw ał na chwilę w nadziei, że 
nieznajomy mu się przedstawi.

To się jednak nie stało i Anatol wychylił kieli­
szek i  napełnił go znowu: aby pokryć zakłopota­
nie.

— Wyśmienicie — rzekł — doskonale, ale po 
n»eważ zeszliśmy-się tutaj w  celu naukowego ba­
ś n ią ,  pozwolę sobie zapylać, co pan myśli o „u- 
Piornych" historyach, które krążą o tym domu? 
^rzy opowiadaniu kładziono szczególny n ad sk  ha 
Okazywanie się widma starego głupca, dawnego 
hiieszkańca tego doma Jest powszechnie wiado*

że dom ten ma złą sławę i nie można go 
Przeto odnająć. Taksamo stwierdzono, że wszys- 
^7. którzy usiłowali przepędzić noc w tym domu. 
Jak to jest naszym zamiarem, me powtórzyli dru- 
jtl raz  swego eksperymentu. Lecz jaki jest powód 
*ei całej godajiiny? Dlaczego straszy w tym doma 
l Jaki duch snuje się po nim?

— Ja  — odparł spokojnie starzec spoglądając z 
'P®d okularów ha Anatola. .

Pani — zawołał przerażony chłopak Pan 
?al>ewne żartuje?
^ — Nie — to nie żart To prawda Ja  jestem tym, 
'jórego pan przed chwilą nazwał duchem starego 
•Uipca i  dawnego lokatora.

DjabeŁ.. djabeł, mruczał Anatol spoglądając na 
dno swego kieliszka.

— Nie — rzekł stary jegomość.
— Jakto nie? — zapytał AnaloL
Nie, ja nie jestem djabłem; jestem upiorem, je­

żeli pan chce. straszydłem, cieniem, duchem — 
lecz nie jestem djabłem.

— To., to mi się podoba — przyznał Anatol za­
niepokojony .Oprócz tego nie rozumiem — — 1 
ponownie uciekł się do kieliszka likieru,

— Zrozumie pan wkrótce — rzekł pobłażliwie 
duch.

Może przed piętnastu laty, kiedy byłem jeszcze 
przy życiu, wynajmowałem ten mały domek i mie= 
szkałem w nim jedynaśeie lat. Przed czterema l a . . 
ty umarłem. Przeniosłem się oczywiście w za­
świat, lecz nie mogłem tam długo pozostawać * 
motywów osobistych. Powróciłem przeto tutaj. 
Aby jednak pozostawać w  spokeju. byłem zmu­
szony napawać strachem ludzi, którym wpadło 
do głowy zamieszkać w  tym domu.

Ro-ro-zumiem — wyjąkał chłopiec.
Temu się nie difflwfę — zauważył duch — bo w 

samej rzeczy Jest pan niezwykle inteligentny i to 
jest powodem, dla którego postanowihn pana 
grzecznie traktow ać i oszczędzić sobie pobrzękiWa 
nin kajdanami i zapalania czarodziejsk:ego ognić, 
którym straszy się zwykle stare baby. Pan je. 
dnak wcale nie pije0

(Ciąg dalszy nastąpi). (

KOLLKGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek GI 89).

Środa: P ro t Kaz. Sosnowski L laskich
wrażeń plebiscytowych.

Gzwartękr Jadwiga Migowa: Mar;, o ictki Kr su 
kowskie z recytacją Tad. Bilińskiego.

— ... , - 00- -------------

Ze sportu.
Walne zebranie P. Z. L. A. Przed paru dniami 

odbyło się we Lwowie walne zebranie delegatów 
okręgowych Polskiego Związku Lekkc .atletyczne­
go (P. Z. L. A.) Reprezentowane były prawie 
wszystkie okręgi, nie wyłączając p; morskiego, 
którego delegat wykazał istnienie na Pomorzu 50 
klubów lekko.atletycznych z 3 tysiącami człon­
ków, uprawiających len piękny sport. Zebranie 
stwierdziło bujny rozwój lekkiej atletyki w roku 
1921 na całym obszarze ziem Rzeczypospolitej.

We Wiedniu odbyły się w niedzielę następując* 
gry o mistrzostwo: Zawody Admira—Rapid za 
kończyły się niespodzianie zwycięstwem Admiry 
v -' isunku 3:1. Hertha—Siinmering 4:2. W. A, F.

mark 1 0  Sportkiub— Florisdorf 3:1. Sku­
li. > kieski Raptda zwiększają się dla Amato­
rów i Haknah szanse uzyskania pierwszego miej 
sca.

—00-

7 kralu.
Dowody osobiste. P. minister spraw  wewnętrz­

nych rozesłał do wojewodów okólnik, zawierają­
cy instrukcyę w przedmiocie Zaopatrywania oby­
wateli Rzeczypospolitej Polskiej w dowody oso­
biste oraz kontroli iyęiiże dowodów — do czasu 
uchwalenia przez sejm projektu ustawy o dowo. 
dacii osobistych, któeraby usunęła chaos, stwo­
rzony przez różnorodność przepisów, obowiązują, 
cych na terenie Rzeczypospol tej.

W myśl tej instrukcyi każdy dowód osobisty 
winien Lyć zaopatrzony w  fotografię właściciela- 
potwierdzona jego własnoręcznym podpisem oroś 
okrągłą pieczęcią władzy, dowód wystawiającej 
Dowody te winny być wydawane tylko tym oby­
watelom. których przynależność do państwa pol­
skiego bedzie stwierdzona i  nie ulega w ątp liw a  
ści. Osobom, których obywatelstwo polskie z }■» 
kiclikolwiek powodów nie może być stwierdzoną 
w  danej chwili, należy wydawać terminowe do­
wody osobiste. .

Obywatele państwa polskiego, ubiegający się o 
wydanie dowodu . osobistego, winni udowodni# 
a) swoje obywatelstwo polskie i b) tożsamo&l 
swojej osoby. Paszporty, karty  legitymacyjną, 
karty  identyczności itp. dokumenty osobiste, w y­
stawione przez b. władze okupacyjne 5 EzaSorcn* 
mogą służyć za podstawę do otrzymania duwodS 
osobistego — przv jednoczesnem ich urzędowe® 
skasowaniu. To samo dotyczy tymczasowych do* 
wodoW osobistych, wydanych dotychczas obywa­
telom państwa polskiego przez organa władz ko. 
munalnych lub policyjnych. ~

Tytułem zwrotu kosztów należy od peleufów 
pobierać za każdy dowód osobisty 150 mk.

S ek re ta ria t organizacyi , .H ap ln ah -H a iw n lh ,
W arszawa, Tw arda 12-8 (Fabian  Luka) wy* 
daje znaczki: Dabejr Iwrith (Mów po hebra j*  
skul),

--------------00--------------*

- 1© świata.
Przymus małżeński we Francyi, Do Senatu 

francuskiego wpłynął projekt ustawy co do przy­
musowego zawierania małżeństw. Gdyby ustawa 
ta weszła w  życie, wpłynęłoby to na znaczne 
zmiany w  stosunkach społecznych Podług wspo­
mnianego projektu, każdy urzędnik naństwowy 
musi być żonaty, lub zobowiązać się, że do 25 ro­
ku życia wejdzie w związki małżeńskie. Urzędni­
cy, którzy mają troje lub więćej dzieci, otrzymują 
rychlejszy awans i znaczne dodatki do pensyi.

Nieżonaci będą musieli pełnić podwójną służbę 
wo.jskową. Jeśli do 45 roku życia zostanie obywa* 
lei francuski kawalerem, pełnić musi służbę woj* 
skową jakc rezerwista, aż do starości.

Jak z Jego widzimy, projekt zdąża do podtrzy­
mania silnego przymusu małżeńskiego w celach 
powiększenia ludności Francuskiej.

Tylko 14000 bezrobotnych we Francyi W przeci
wieństwie do innych krajów, cierpiących na cięż­
kie przesilenie. Francy a nie posiada prawie bez- 
roblnych. w tygodniu bowiem, kończącym clę 
dnia 18 listopada, do biur wsparć dla bezrobo- 
czvo1i zgłosiło się w całej Francyi ivtt<e : '145 o* 
sól). v, tej liczbie 10392 mężezrzn i 1 >biety. 
W poiównuniu do tygodnia, pcpricdz. j ,. wy«
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mieniony, liczba bezroboczych zmniejszyła się o 
687 osób.

W tym samym czasie angielskie dane statysty 
rane wykazywały w  Anglii 1800000 bezroboęzych. 
Do tej zaś liczby należy jeszcze dodać 250000 o- 
sób, pracujących tylko częściowo i pobierających 
wobec tego tak ie  wsparcia.

Pobyt w Szwajeuryt Szwejcarska Rada Związ= 
kowa uchwaliła rozporządzenie, Według którego 
1) poselstwa i konsulaty szwajcarskie będą wyda­
w ały wizy dla cudzoziemców, pragnących udać 
się do Szwajcaryi na pobyt przejściowy, nato­
miast 2) cudzoziemcy, pragnący osiąść w  Szwaj­
caryi na stale, będą musieli zwracać się z od- 
powiedniern podaniem do centralnych władz 
związkowy tli Rozporządzenie wchodzi w życie 
z dniem 1 grudnia.

Ceny guz et i ogłoszeń w Sowdepii. Centralny 
organ rządowy, moskiewskie „Izwiestja**, ko* 
sztuje miesięcznie z dostarczaniem do domu w  
Moskwie 45 tys. rb., z przesyłką na prowincyę 
65 tys. rb. Cena pojedynczego numeru 2 tys rb 
„Izwiestja** drukują także ogłoszenia — które 
przyjmują od lnstytucyj państowych, zjednoczeń 
Kooperacyjnych, przedsiębiorstw przemysłowych 
i handlowych i od osób prywatnych po 50 tys. za 
Wiersz milimetrowy; zgłoszenia do pracy — ra- 
fiat 40 proc., ogłoszenia teatralne — 35 tys rb. za 
Wiersz milimetrowy,

I f O W I•.■iS*Ltiis8ne=5C*esyuê *: D  Z  4 E  N ftl i K

Nadesłane ksiakki.
„Liście bambusn** To- 
Ignis'* W arszawa 1922.

Remigiusz Kwiatkowski; 
warzysiwo Wydawnicze 

Zainteresowanie dla pcezyi Wschodu w zrasta 
K Polsce eoraz bardziej. Zjawiają się tu i ów­
dzie przekłady, tu i Owdzie nawet dobre. Jan Le­
mański przełożył z chińskiego księgę ..Tao" — 
poezje wiclkego mędrca Wschodu. Laotse, oiić. 
cnie zaś Remigiusz Kwiatkowski prżyswoił lite* 
raturze polskiej szereg wyborowych utworów li­
teratury Wschodu w  tomiku, zatytułowanym 

parasol i przy pogodzie *. Ostatnio wydaje 
tu ów Kwiatkowski w  wytwornej, szacie antologię 
krótką poetów chińskich „Liście bambusu**.

Przekład ten jest rzeczywiście pozytywnym do­
robkiem tak skąpej i zaniedbanej jeszcze w  Pol- 
*eo domeny, jaką jest literatura przekładów.

Darzy nas tłumacz tajemniczym skarbem szcze­
rozłotym ukrywającym się w natchnionych wier­
szach poetów chińskich. Tłumacz obznajanda nas 
t  twórczością chińską od Konfucjusza począwszy 
uż do pieśni rewolucyjnych ostatniej doby; wybie. 
/ a  najcelniejsze utwory poetów Mułana, Tufu. Lit 
tajpe (tłómaczonego na język polski) Przekład 
jest ze wsżec.h m iar artysfvc?nv i poetycki, wier 
e to  oddający tak niespodziewanie czasem skom­
plikowane nastroje i odrębną od europejskiej, a 
tfik głęboka, psrehike wielkich ludzi Wschodu, 

Tózrl LdBOń- „Sżatan wdjny" powieść nakładem 
3  OżemCikle^o W arszawa-Nraków. Literatura 
wojenna w Polsce jest re prezentowana we 
Wszystkich praw ie gatunkach literackich. Nie o- 
bjaWił się wprawdzie jeszczo żaden Rarbussc. bu 
nawet utwory w ojennenie przekraczają zwykłych 
j r a n ic  przeciętności, lecz n.in.oto jest ona dość 
charakterystyczną ze względu na odrębne ulćsztnł 
towauie się psychiki twózcc .wojennego'*. Cala 
współczesna ])oezya ro/.w się pod znakiem 
wielkiej wojny 1 jej skutku-• wszyscy prawie 
współcześni dramaturdzy (lYrzyński, W inawer, 
Rostworowski, Kledryński Grabiński) zasilają 
współczesny repertoar .scenie/. ,v sztukami, osnu- 
leml na tle wojennych stosunków; ostatnie nowo* 
lei W zakresie nowel Mnlaczewski: „Koń n« 
Wzgórzu", P  Woronowicz: ..Płomienie u brze 
gó\V*‘). to tylko wrażenia, nastroje, oparte na 
prreżyciaeh wojennych»

A w powieści reprez.entuje tę gałąź literatury, 
m.iędzy innymi znany autor licznych powieści wo- 
jenajeh ,Tóz< r LaSoń. Jego ostatnia powieść ,;Sza- 
tan Wojny**, to utw ór, osnuty na tir. walk Rosyi 
z państwami centra'nem i. Autor „Legend** z tem 
peramentem ujął w formę powieści problem. któ­
ry tak dosadnie objawił sic w ostatniej wojnie — 
martyrologię polskiego żołnierza, ubranego W 
mundur cesarski po to. by z.abijal -swoich' bract. 
Autor plastycznie kreśli walkę wewnętrzną Jana 
Szklarskiego, socjalisty, któremu kazali w imie 
„idei cesarskiego mililaryzmu" zabijać, choć to 
etę Sprzeciwia jego najislotnie.jszj^m przekona-

niom Dzieło lo, pisane w duchu zwalczającym 
wybujały militaryzru i mouarchizm, jest interesu­
jącym opisem przeżyć żołnie:za polskiego. Zna* 
jomość psychiki ludzkiej, wytrawny styl i opa­
nowanie formy powieściowej dają talentowi p. 
Lasonia już dzisiaj chlubne świadectwo. P. Iia- 
soó ma, sądząc z dotychczasowego dorobku lite­
rackiego. wszelkie dane pó temu, by w  nowsZej 
literaturze polskiej zająć zaszczytne miejscy

Jan Powalski ■ „Nad jeziorem** nakładem Ge­
bethnera i Wolfia. Sielanka ta z początku dość ino* 
notonoa i nużąca — przyciąga przedew&zyslkierc 
barwnością, jędrnością i bogactwem języka, obfb 
tująeego w  wiele udanych neologizmów, gwara lu 
(kiwa, wykorzystana w  tej powieści dość sprytnie 
przez autora, jest czasem przejaskrawiona. Fabu­
ła, opisana na tle życia ludu poznańskiego z cza* 
sów średniowiecznych, przypomina w niektórych 
motywach powieści Kraszewskiego i Kaczkow­
skiego, którym autor nie dorównał pod względem 
oryginalności pomysłu, 1 żywości ckcyi.

Marya Jehanne lv . Wielopolska; „Kontryfalo. 
we lichtarze u św, Agnieszki,, nowele. Nakładem 
tow. wyd. „Ignis**, W arszawa, 1922. Nowelki te. 
cechuje przedewszystkiem sztuczność, pompatycz­
no ść i napuszystość stylu, przepoetvzowanie ba­
nalnych zwykle motywów, bez czego forma tych 
nowelek, zdradzająca specyficzny talent autorki, 
zyskałaby wiele i na naturalności i na żywotno* 
Łci. W utworach tych przeważa teadeneya yrze- 
poetyzowania formy i przefilozorowama treści, 
co bynajmniej nie Iiucuje z charakterem tych 
nowel, a nadewszystko nie jest z tem ostatniera 
do twarzy... kobiecie. S‘ R.

Dział gospodarczy.
FINANSE.

W sprawie wycofania banknotów-. Polska K ra­
jowa Kasa Pożyczkowa komunikuje:

Wobec licznych zapytań, skierowanych do Pol* 
skiej Krajowej Kasy Pożyczkowej przez zagra­
nicznych właścicieli banknotów polskich, wycofy­
wanych z obiegu, wyjaśniamy co następuje:

•P. K. K P, przystępując dla powodów natury 
technicznej do wycofania swych banknotów I*eJ 
etnisyi. nie ustaliła zagranicą żadnych urzędowych 
miejsc wymiany, wychodząc z założenia, że do 
wymiany powołane są w  pierwszym rzędzie od­
działy PKKP w kraju. Postępowanie takie jest 
najzupełniej zgodne z  praktyką wszystkich ban­
ków* emisyjnych, z których dotychczas żaden nie 
ustalił zagranicą urzędowych placówek dla wy­
miany swych banknotów, wycofywanych z obiegu

Praktyka la jednak/e bynajmniej nie naraża 
zagranicznych właścicieli-banknotów polskich ha 
straty, gdyż mogą oni banknoty te przesłać do 
PKKP. w W arszawie bezpośrednio lub też za po. 
średpictwem banków, którą w drodze konpsowej 
zajmują się temi .tranzmkcyąmi. PoĄjeważ wywóz 
murek pcl&kich z Polski jesl zakazany przeto za» 
graniczni właściciele banknotów polakiem naogól 
nje mogą otrzymać wzamian za nadesłane ban 
knoty r!owy oh banknotów 11 seryi. Natomiast ró ­
wnowartością przesianych not mogą W  obrębie 
Polski dysponować Awobodnie i licz jakichkolwiek 
ograniczeń.

Uwzględniając 9pecyalme interesy właścicieli 
drobnych sum banknotów polskich dla których 
dysponowanie lego rodzaju mogłcbv bvć połaczo 
no ? pewnemi trudnościami. PKKP. zdecydował.: 
się udzielić im dalszego udogodnienia i bedzle w 
wypadkach, gdy klient zagraniczny posiada sumy, 
nie przekraczające 1C000 marek polskich, udzie 
lała zezwoleń na wysyłko efektownych bankno­
tów nowych seryi z tem jednakże zastrzeżeniom 
że ogólna suma bankrutów, wysyłanych na tej 
drodz,* zagranicę, nic może przekroczyć 10 proc 
ogólnej sumy wycofywanych banknotów prześlą* 
r.yeh nam do wymiany prze2 dany brnk  zagrani* 
czny.

HANDF.L I PRZEMYŚL.
W spranie importu żywności z zagranicy. W

związku z, kryzysem i drożyzną kosztów utrzyma­
nia, co wiąże się z  drożyzną robocizny, prow a­
dzone są prace I ukiłownnia w  ministeiyum prze* 
in jsłu  i handlu w spccyalnej komisy i miodzymink 
sterynlrej w  celu wynalezienia sposobu obniże­
nia cen na produkty żywnościowe i przeciwdzia­
łaniu kryzysowi.

Okazuje się, źc w Gdu/hku «en-i mąki pszennej 
jest niższą od ceny żyta w* kra ju  W tej chwili je
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cinak brak *ęst odpowiedniej Ai;g.,nizaeyi hoadtan 
wej, która, mogłaby się podjąć, zorganizowania te­
go handlu mąką w ten sposób, iżby, kanteutując 
się zdrowym zarobkiem, mogła sprzedawać W 
kraju sprowadzone środki żywności po ceaacfe 
konkurencyjnych.

Rząd na len cci skłonny byłby udzielić odpo­
wiednich kredytów, ule sam się Zająć tą  spraw ą 
nie może, gdyż likwiduje właśnie swoje agendy ew 
prowizueyjne.

Funkcjonujące zaś instytucje handlowo-rolat- 
cze są zwykle związane ściśle z interóaami rodzi­
my ..u producentów rolnych, żc o ich udziale W lej 
konkurencyjnej imprezie rnowy być nie może.

Wytworzona sytuacja w całej tej spraw ie uja­
wnia namacalnie, że mimo narodzin wielu spó­
łek akcyjnych handlowych 1 pokrewnych Instytiu 
cyi, b rak jest w naszem miodem odrodzonem ł j i  
ciu spoloeznein takich instylucyi handlowych, któ­
rędy znały rynek zagraniczny i umiały odpowie­
dnie koniunktury wykorzystać.

Wywóz skór surowych Jest niepożądany. OM* 
wuy urząd przywozu i wywozu urządzi! ankietę 
w sprawie wywozu skór surowych.

Stowarzyszenie kupców polskich w W arszawie 
w odpowiedzi na ankietę tę oświadczyło, ie  wy­
wóz, za granicę skór bydła rogatego, końskich 1 
ćlt-lęcych jest niepożądany, gdyż posiada mjr W 
kra ju  dla przerobienia zapasów surowca nietyiko 
krajowego, lecz i importowanego 2e Wschodu do* 
statczną ilość garbarni, które ograniczyły obecnie 
wytwórczość, lecz nie dlalegc by było zadnio su. 
rowca na rynku, ale wobec braku środków obro­
towych

Polskie wyroby skórzane stale zasilały rynki 
rosyjskie, na eksport do Rosyi jeśt dziś uzale­
żniany tylko od możności nawiązania stosunków 
handlowych. Skóry surowe są solone lub uszono, 
wobec czego ińema obawy, aby wskutek zakazu 
wywozu miały się zepsuć.

Na hodowli krajowej — wobec stałego popytu 
na skóry, surowe zakaz wywozu ile  odbić się nie 
może. nie ma on również żadnego wpływu ną ceny 
mięsa.

Otrzymanie z zagranicy garbników Ttoożę być 
znacznie lepiej osiągnięte drogą wywozu nadwyż­
ki towarów gotowych niż surowcu.

Zakaz pędzenia spirytusu ze zboża. Wobec bar­
dzo często zachodzących wypadków, szczególniej 
w Wiplkopolsće, pędzenie spirytusu ze zboża chi©’ 
Lowen'0, w tyćh dniach odbyła Się W min. ąprO- 
wizacyi. konferencja, na której zdecydowano "wjf 
dać rozporządzenie, zakazujące przerabiania zbo­
ża na spirytus.

Rozporządzenie to ukaże się wkrótce i będzie 
obowiązywało na terenie całej Rzeczypospolitej.

Na szkodliwość pędzenia spirytusu ze zboża 
zwróciliśmy już swego czasu uwagę

Zakazy przywozu 1 przemytnictwo W Polsce 1- 
sinieje bardzo długa stodunkowo listu towarów 
luksusowych, wwóz których jest zgoła zabronio­
ny albo też obłożony tak Wy sokiem i stawkami 
celpęmi, że sprowadzone z zagranicy nie wytrzy­
muj a kalkulacji miejscowej. Ostatnio MlhiUó* 
ryuni przemysłu i handlu postanowiło znaczni* 
jeszcze powiększyć tę listę.

Mimo to jednak nie b rak  jest tych towarów w 
sprzedaży publicznej. Naprzjkłud, pończochy jo* 
dwabne, swojemi tete de negre zdradzają pocho­
dzenie francuskie, a są one sprzedawane W*> 
wszystkich pierwszorzędnych zakładach konfekcy* 
damskiej i to po cenie wysokiej.

Tak np dowiaduje s!ę . Przegląd Wieczorny*, 
że pewna warszawska bardzo bogata, poważno 1 
stara firma ubiorów damskich zakupiła niedawno 
aż 100 tuzinów takich pończoch po 5300 tnarek ** 
parę. Pończochy te firma owa sprzedaje po  9, W- 
a nawet t po 18 tysięcy marek ‘za parę. Jest W 
przecież kolosalny szmugiel, który skarbowi pąó' 
stwa, a i samemu społeczeństwu przynosi kolo­
salne szkody. Również niezrozumiatem Jest u na* 
zjawiskiem pojawienie się w sprzedaży sklepoW*} 
pomarańczy, fig itp. ..zakazanych Owoców".

Handel Zamienny Rosyi z polską, Do Polski 
wyjechała kom isja kijowskiego oddziału hnndW 
zewnętrznego w celu zrealizowania zapotrzebo­
wań 11 inslylitcyi za ogólna sumę 2 I pół miliard 
rubli. Prócz tego zbada czy surowce ro sy jsk i 
znajdą zbyt na rynku polskim.

„Eicon. Ziźń“ komunikuje, że Jcomlsaryat bab” 
dlu zewnętrznego na Białorusi zakupił W PolsO® 
4 Wagony soli 1 26 wagonów produktów c h e m ii  
nvch
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2 giełdy.
f f  K raków, 6 grudnia.
/ W aluty nie uległy od wczoraj żadnej zmianie, 
Co jest pocieszającym objawem ustalania się w arc 
losci naszej marki.
' Na rynku akcyi ruch nadal s^by przy kursach 
^trzymanych lub lekko zniżkowych,
U ld d a  krakowska s cnia S grudnie 1921 r.
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K areay ateako-ałewaakw 
L*i ruaieńskk;

Getówkn 
Kap no
3J0c-

2 3 C -  
14 — 
-i*'4W 
34*—

(feaakaoty) C*«k. wpłaty 
S p rsad a*  K n p a o  S p rzed *

3510*— S2C0 — 35W-—

250 — 
17'— 
—•50

230*— 260*—
15*— 17—
-  40 — 50

35 -  40 -

C ie łtfa  warszawska x 6  b m . Dolary Stanów
7.jedn. gotówka tran z . sprzedaż 3500, kupno 3400
Franki francuskie (czeki) tranz. tWU—255—258. Franki 
szwajcarskie gotówka tianz. 254, sprzedaż 254, kupno 
»46. Funty szterlingi gotówka tianz, 14225—14275— 
14250, sprzedaż 14250, kupno 11850. (cztk) tran/. 
1442:-14400—>44550. Belgia (czeki) tranz. 240 50. N. 
Joik (czek )tianz. £525. Marki niero eckie (czeki) tranz. 
15 3<t2—lo*6‘JV2, sprzedaż 16*50, kupno 15, gotówka 
tranz. 15*50. Gdańsk (czeki) tranz. 15 25—15*6zVi—15, 
sprzed ż 15 kupno 15. KoronA#ustry8ckie (czeki) 
tranz. 4 —46 75, sprzedaż 46*75, kupno 45*23.

a  fm¥&<ś Sttlmu.
W arszawa. PAT. Posiedzenie sejmu 208. Mar­

szałek sejmu oznajmił, że na miejsce posła W ła­
dysława Krzanowskiego, który zrzekł się man­
datu. wszedł poseł Pawluk, a na miejsce zmazie* 
go rabina Holperna posei Mcndelsohn W pierw­
szym i drugiem czylaniu odesłano do komisyi 
ustawę w  sprawie uznania języka polskiego za 
język państwowy. Obrady w spraw ie p r a g m a ty k i  
i  ograniczeń władz dyscyplinarnych spadły z po* 
rządku dziennego, ponieważ w  komisyi me wy­
pracowano jeszcze brzmienia ustawy.

Poseł H artglas zdał sprawę z ustawy o dostar­
czeniu lokalów dla sądów pokoju. W7 oslatuim 
czasie wyniknął spór w  sprawach sądów pokoju 
po wsiach, ponieważ gminy nie chciały płacie 
komornego Komisya poczyniła w  projekcie pe­
wne zmiany, a mianowicie: że tam, gdzie sądy
obecne są umieszczone w  domach, należących do 
gminy, korzystają one nada! z tych lokali na do­
tychczasowych warunkach. Komisya ograniczyła 
to tylko do 1 stycznia 1923 r , poza lem omawiała 
również zasadę, że rząd płaci za lokale.' Dalej 
postanowiono, iż ustawa nie zrywa umów zawar* 
tych w  tej sprawie między gminami miejscowen 1 
a rządem i nie tamuje drogi na przyszłość ito za 
Wiernnia podobnych umów

Poseł Suligowski wnosi, aby rzecz odesłać do 
komisyi skarbowe .budżet owej i wiejskiej. Prze­
mawiał jeszcze poseł H artglas, poczem w* głoso­
waniu wniosek posła Sulikowskiego odrzucono, 
9 ustawo przyjęto w drugiem i trzeciew czytaniu.

Poseł ks. Kaczyński referował ustawę o służbie 
domowej Statystyka wykazuje, że w Rrrczypo 
s D0]:tej znojenie się około 000 tysięcy służby do­
mowej. a dotychczas nie było ustawy o jej obo*. 
tołnzkach. o prawach i stosunkach do pracodaw­
ców KOmisrn ochrony pracy po rozpatrzeniu 
Wn oąfai i nrzedłożeń rzadcWych wnosi a h m re  
p ro jd*  ustawy o służbie domowej Ustawa znos* 
dotychczasowy sposób reiestrneyi służby jako 
krzywdzący 7n0sl ona również wszystkie dćtvcb 
^sasewe przepisy, obowiązujące w  różnych dziel­

nicach. Mówca prosi gorąco o uchwalenie ustawy.
W dyskusyi przemawiają pos. Moraczewska za 

wnioskiem.
Pos. Góralski proponuje odesłanie projektu do 

komisyi.
Poseł Gdyk sprzciwa się odesłaniu projektu do 

komisyi.
Poseł Potoczek przyłącza się do wniosku o e- 

desłanie ustawy do komisyi.
kPoseł Reder prosi o odrzucenie wniosku posła 
Góralskiego.

Przy głosowaniu wniosek posła Góralskiego 
przyjęto 104 głosami przeciw 74 głosom. Na wnio­
sek posła Gdyka wyznaczono komisyi termin letno
tygodniowy dla zbadania sprawy. Przystąpiono 
do spraw y zaopatrzenia w żywność uchodźców 
powracających do kraju z Rosyi.

Poseł Szewczyk: Sprawa repatryacyi już w  lip= 
cu była krytyczna, obecnie jest zatrważająca. 
W szystkie dzienniki już o tem piszą. Zarządzenia 
rządowe dotychczas nie w ystarczają, repatryacya 
jest dziką, Około 16 tysięcy ludzi jest w barakach, 
przewozi się ich w pociągach towarowych, nleo- 
grzewanych, szerzy się tyfus plamisty, dzieci z 
kąpieli w racają boso i odarte. Ludność się u- 
skarża, iż takiemu, kto nic dał łapówki, bagaże 
jego wyrzuca się z pociągu Brak budynków, b ra­
kuje nawet słomy. Winna jest także niezaradność 
rządu .gdyż budynki by się znalazły. Zdałoby sic 
także uruchomić w arstuty pracy. Tak samo szkol­
nictwo jest w  zaniedbaniu. Co do żywności są 
ogromne narzekania. Brak już łńetylko gorącej 
wody, ale nawet i innej, a zważyć trzeba, iż tam 
są agitatorzy bolszewiccy, którzy mówią: Chcie­
liście wrócić do Polski, m adę w tej Polsce raj. 
Wobec tego wszystkiego kresy mogn się stać dla 
nas groźne Rezolueya komisyi opieki społecznej 
wzywa ministerstwo skarbu do udzielenia znacz* 
nie wyższych kredytów na doraźna pomoc dla re* 
pairyantów przez uruchomienie warsztatów nra- 
cy. zakładanie szkól i przytułków dla dzieci i star 
ców.

Posłowi Sykulskiemu nastręcza ta spraw a spo­
sobność atakowania p. Babskiego z. powodu za­
warcia traktatu ryskiego.

Nasiennie przemawiali pos Rotterman, mini­
ster opieki społecznej Dnrowski, minister skarbu 
Michalski, ks. Macieiewicz, Sykulski, poczem w  
glosowaniu przyjęło rezolucyę komisyjną w  spra* 
n ie  naglośei pos. f/zewezyka..

Przystąpiono do spraw y nagiego wniosku w 
sprawie urzędowania b, m inistra skarbu Grab 
skiego

Pos. Dębski uzasadnia swój wniosek. Nie 
wchodzi w kw estyę zasług p. Sobańskiego, do­
maga sie tylko, by rząd odpowiedział na pvta- 
pie, czy istotnie p. Grabski udzielił p. Sobań­
skiemu tak znacznej pożyczki, a jeżeli tak, czy 
nie uważa za wskazane pociągnąć za to nad­
użycie do odpowiedzialności p. Grabskiego.

Min. Michalski oświadczył, iż wc wrześniu 
1920 roku ówczesny min spraw* zewn. Sopielia 
wypłacił pos. polskiemu w Brukseli Sobańskie­
mu kwotę 8000 f. szl. tytułem pożyczki, jak 
świadczy komunikat wydziału prasowego tego 
ministerstwa dla ułatwienia mu spłaty zobo­
wiązań zaciągniętych w czasie jego pracy na 
terenie londyńskim ?. ram ien ia  kom itetu  naro­
dowego w Paryżu, a zatem zobowiązań w spra 
a wda publicznych.

Pos. G rabski ośw iadcza, że udzielił pożyczki 
w  najgłebszem  przekonan iu , że leżało to w in­
teresie skarbu  polskiego i państwa.

Spra^aęoDIcla p o i Imntim w Hmisyi w o i t a j .
W arszawa. PAT, Komisya wojskowa pod prze­

wodnictwem posła dr, Załuskiej rozpatrywała za­
pytanie, wystosowane do administraryi wojsko 
wej w przedmiocie napadu na posła Zamorskie 
go. Po dyskusyi przyjęto na wniosek posła Stein* 
hausa proponowaną przez posW Nowakowskiego 
rezolucyę, potępiająca metody dochodzenia znie­
wag drogą gwałtów przez członków siły zbrojnej 
państwa i wzywającą ministra spraw wojskowych 
do zakomunikowania, czy i jakie stanowisko zaj­

mie wobec znieważenia posła prze/ oficera wojsk 
polskich. Komisya uchwaliła iii,-- :ć icyę tymcza* 
sowej nadzwyczajnej komisyi rc- , y. uej i likwi# 
dacye poruczyła prezydentowi lej/ K.omisyi.

* * ■*
M W arszaw a. (Telefonem ). Ja k  się dow ia­

du jem y, zajście m iędzy pos. Zam orskim , a  por. 
Rokosow skim  zakończyła się z spotkaniem  z 
b ro n ią  w  ręku . N astąp iła  dw ukro tna  wymiana 
strzałów  bez rezultatów .

Spiai opraia m£& i
W arszawa. PAT. K°m»sya skarbowo-budżeto­

wą,, zdrowia publicznego oraz przemysłu i han­
dlu na wspólnem zebraniu odbytem pod przewo­
dnictwem posła Osieckiego, obradowała nad rzą­
dowym projektem noweli do ustawy w* przedmio­
cie ograniczenia sprzedaży alkoholu. Referował 
poseł Lewandowski. Po dłuższej dyskusyi znacz­
ną większością głosów zdecydowano utrzymać 
pierwotne brzmienie artykułu, według którego 
władza administracyjna drugiej instanejri może 
zezwolić na przedłużenie istniejącej koncesyi szys 
karskiej do 1 stycznia 1923 r.

M a t  M i  sad p i e t a  m e W  i n M .
W arszawa. PAT. ifciiusya skerbowo-budżeto- 

w a pod przewodnictwem posła Osieckiego obra* 
dowala nad projektem pragmatyki urzędniczej: 
artykułem 117, którego osnowa zaw arta była piw  
wolnie w  projekcie ustawy o środkach naprawy 
państwowej gospodarki finansowej. Artykuł ten 
przyznaje rządowi prawo przenoszenia urzędni­
ków niższych kategoryj z jednej gałęzi służby 
państwowej do drugiej. Zadecydowano projekt Jr- 
stawy o środkach napraw y finansów złożyć na 
ptenum. Pogodzenie projektowanego artykułu 117 
i innych w  tej materyi istniejących wniosków 
uchwalono poruczyć podkomisji.

Z obrad Rady ministrów.
M. Warszawa. (Telefonem). Rada ministrów 

zebrała się dziś o godz. 2 popołudniu. Obrady 
toczyły się nar sprawą likwidacyi miiusiersfcwat 
aprowizacji. Dyskusyi nie ukończono.

Pos. austryacki u premiera*
M. Warszawa. (Telefonem). Premier Poni­

kowski przyjął posła austryackiego w Warsza­
wie, Mikołaja Posła. Audyencya trwała 15 mi­
nut, n a  której omawiano sprawy natury połfc; 
tycznej i ekonomicznej.

polski w Rydie.
Ryga. PAT. Przybył tu polski statek wojenny 

„Generał H aller'1, wioząc na, pokładzie posła pOi- 
skiego i m inistra pełnomocnego dra Jodkę. "W 
przysiani na powitanie polskiego posła zjawili, 
się przedstawiciele łotewskiego ministerstwu 
spraw  /agrnnieżnych. sztabu generalnego, n.ary* 
narki wojennej, konsuJowie polscy w  Rydze i Ll» 
bawię oraz liczna kolonia polska,

F ir tM  B u ra sa  m a c a  M k  R n t t z t n t n ?
Hanower. PAT. Radio. Wędle nadeszłych tu do­

niesień, litewski gabinet odrzucił projekt Hyman. 
sa co do uregulowania konfliktu wileńskiego, 
ponieważ przyjęcie tego projektu oznaczałoby Ko­
niec litewskiego państwa. ,

-o -

Jcrozol ma Z. B K. W ostatnich dniach li­
stopada przybyło z Tryestu do Palestyny 21(1 
emigrantów.

« a  slte la  nauk M a M o n l i  w  P e M t p .
Berlin. Z. B. K. Z Petersburga donoszą, b 

Wyższa szkoła nauk judaistycznych nie przer­
wała swej działalności, jakoteż iż wykłady na­
dal się odbywają.

Wiedeń. (A W Nadzwyczajne -zaniepokojenie 
wywołała wśród wiedeńskiej rnubliczności wiado 
rno«ć, że polieya wiedeńska współdziałała w roz 
nichnch antydrożyźninnyć-h. Udowodniono, że ak 
yjne towarzystwo Gerngrbss • złożyło na ręce po* 

ticyt milion koron okupu za to, aby nie zostało

splądrowane, Rzeczywiście, sklep ten wyszedł ca. 
ło, chociaż wszystkie sąsiednie sklepy zostały do­
szczętnie zrabowane Ten sam U;kl miał miejsce 
ze sklepami luksusowymi Z.wiel. i ' B raw a, 
które rówaeż drogą okupu ocalahNM  splądrown^

f



lisite is ta i i
F l s n b i  p w c®  porterów * i inne 
lltUŁ&l d©oa©T«jisL W ild e  me£v 
Kraków, Grodzka 71, « *łi&a.Ł*

£615

Mi 30 Ditopada gu.dri:'?
br. skradziono w wagonie 
na przestrzeni Sk&wina- 

Kraków, walizę broniową 
zawierająca między innemi 
turecki tales, dwie pary 
tefilim i jedwabną bekeszę. 
Łaskawy znalazca zechce 
za wysokiem wynagrodze­
niem, Łwrócićpod adr,: Nu* 
eh im Baum 01, Rabin, Kro­
ścienko n/Dunkjceńf iub M. 
Ubersfeld, Kraków, Kra­
kowska 13. 2541

Rysunki 11 Mm
szk ica  ariyfityeu<e a a  p!atc*> 
ty , o p ak o w an ia , e tyk io ty , 
d n ik  ró ż n tg o  r . ć-zajo, wy* 

k o ca t*
B. B A ^  Krakówab Cup.kleh UL p.

c i u l  w-1

Pim  do sprzedania -  :,acłaiie znaPEych- ?ê
. *  _ Odpadki do czvszcxenia maszyn la beż

urządzenie na iabrykę oliwy rzepako*. 
z wyuczeniem, po przystępnej cenie. Wiać r 
mość poci „5CÓ" no Admln. N. D i. 251-0

TowanrioirzosiiawL.
Wm  I saUnlK
2377 poleca ta n ie
U. Hcf£wi!z,Krn̂w. Dfetia4& 
A A A A A A A A

H O W A

Odpadki do czyszczenia maszyn la beż 
domieszki papieru,
p a s y  s k ó r z a n e  w fo d s ń s k ia  ->
sznury azbestowe, suche, wiedeński*, 
francuskie i angielskie etc. ‘ii 33

MSlii KfM
2 u e ul. Gertrudy L. 5
poleca hurtownie i częściowo po cenach 
pizystępnych z działu spożywczego

m gkę żytnią 7 t%! t. p.
z działu budowlanego i żelaznego:

gwoidzle, cement i t. p.

: „ZENIT”, Kraków, SzpitaW r

mmm& b la s z a n e
koi p a i t ę ,  w a z e lin ę , f a r b ę ,  r ó ż n e  s ra e ry  jw.

sprzedaje
FABRYKA PUDEŁEK BLAiZiiMYCit

ZRAELI EKSTEIN
2053 e# u u z e m

Próbki dostarcza się za n iu czcu ie i. ifl lip .

i 1B  £ BP® H  pospółki ze Sluika
| a i  H Ęm, Cieszyńskiego

?W B g j B a i ^ G  i miału, uostaxeuostareza 
Dom handEftury 

Kraków, u.l Grońska S i
ol v ehmiast wagonanu
E n e r g i a 11

Telefon 135*1.

„PARAMOff
NIEZRÓWNANEJ DOBROCI 
OBCASY GUMOWE 
ELASTYCZNE 
TRWAŁE 
TANIE

GŁOWNA EEPREZENTACYA

POLSKIE TOWARZYSTWO HANDLU MIĘDZYNARODOWEGO

„ M U N D U S "
Spółka z ©gi aniczoną odpowiedzialnością

WARSZAWA, Hortensja Kr. 6. Telefon Kr. 3-5.
1657 W yłączni re p re z e n ta n c i u  m ia s ta  prow uieyatiaSne poszuk iw ani.

W*CENY ZNIZONE! 4BSj
WĘGLA Grubego

u s t k i ,  o r z e c l t i ,  p & tp ó lk ' i m ia iu
m  Śląska C ie s ^ ń s k le g o

dostarcza natychmiast wagonami

| - i ii- Sp. z ogr. odp.
JCrsków, Grodzka 51. a Teł. i  £51.

ta] „Energia t f i

do izr. do domu sierót w  Po 
znania, poszukiwana od 1-gt

___________________________stycznia 1922 r. pedagogie®1
nie w yks?ialiona, relig.jna siła z o m !k > Roap. .vjrtŁl 

j ćoną. — Mieszkania i utrzymania udziela dom Sierot* 
/g łoszen ia  z odpisami świadectw do Przew odniczącej 

tklaur. Poznań, nl. Stawna L. 0. 2160

i y w j z .  Zarząd Zw iązku Zarządów żyd. 
narod. sp o łeczn ych  szkdł 6r e d .w P o isc e

UkWotzyi przy Sekretaryacie Związku
ŁńJtf Pframowlcpa L. 7

s Do natychmiastowej dostawy i
polecamy: D z i a ł  c fa e m ic a r ły :

Piły gatrowe, cyrkularne, toczki, papier 
szmirglowy i esklanny, 

proszek szmirglowy, 
sierpy Rendtcaehera, osełki, śruby do 

drzewa i t. d.

D zia ł techn iczny:
Farby ziemne, chemiczne 
Ałun, anticblor. ałun chromowy, chrom- 

kuli, karbid,
Soda biearbonal — Kwas kaibolowy,
Potaż żrący — Soue kaustyczną.
Mydła wysoko procentowe, tłuszcze 

techniczne i b d.
oraz Kamhurg, Kraków, Budapeszt, Zagrzeb i Bukareszt. 

Składy na Polskę: UL. SEBALTYAftA L. 6. —  TELEFON 2389.

.IU r iH .M L k iW O .lM iL

2U 9

kierowników \ nauczycieli
Ubiegający się o posady kierowników 
i nauczycieli w żydowskich narodowych 
społecznych szkołach średnich w Polscs no 
rok szkolny 1922.-23 zechcą nadesłać oferU 
z załączeniem curriculum vitae i tłokłaj 
nych odpisów świadectw studjów . datycb 
czasowej pracy zawodowej na adres Se- 
kretaryatu najpóźniej do 16 lutego 192: r. 

Iiftleklu jący na posady jeszcze w beżacym  roku 
szkolnym mogą również nadesłać swe oferty.

BiiHifoZ.F.N.i Iratirt, i i i  li
poszukuje

biesie] litf  bistrowej
zc znajomością języków polskiego, i y f  
możliwie i hebr., pisania na maszyn^ 
„Untlerwood". 2i$

. troszenia osob ate z pissmnem podaniem warunki* 
1 renirencyi przyjmuje się od godz. 12—1 w poJudC>f'

a a a a a a a a a a a a a a a a A

PALMA MiEMISZC/ALNY
kautMssi ta h i

Nakładem Giil. Sp. W ydaw iuczej. Red. uacą. D r Igo . S<ĄiwarzłmxL Red. cdp®yv Maks. Feldm an K »w ą D»dJkM3u a  JfcfeeaiiAkowa, aL O:


